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—  Paryż 29 P aździern ika . —  
W z g lą d e m  don ie s i en iu , że  wczora j  u w ię ­

z iono  furmana Placet ,  mów i  dz . ś  G azeile des 
T rih u n a w Ą s>Z rozpoczę tego  natychmiast ś l e d z ­
twa  zdaje s i ę ,  ź e  T l a c e t  dopuści ł  s i ę  t y ł k u  
przes t ępstwa  noszen ia  n iedozwo lonej  broni ,  i  
ż e  uzbrojony byt tylko w zamiarze uk rad ko ­
w e g o  strzelania cudzej  zw ierzyny .  Mimo io 
t y m c za so w o  za trzymany zostanie  w więz i en iu .  

N o w y  gabinet  pierw ćj nim zosta ł  s t an ow ­
czo  u łożony ,  przybrał  nazwi sko  gabinetu po­
j ednan ia ,  ale od ki lku lat nie  jeden już  g a ­
b ine t  przy począ tku  s w e g o  istnienia zami e ­
r z a ł  utrzymać się przy tern imieniu , j ednak  
Stronnictwa c iąg l e  s tarają się n iweczyć  te 
zamiary.  Stosowniejszego  m o ż e  będzi e  iir.ie 
j ak i e  now em u gab ine towi  nadaje J . d . D £ ‘ 
bats: Gabinet  oporu i utrzymania.

Jenera ł  Jacąueminot  przyby ł  tutaj.
L i cz ba  przybyli  ch ju z  do Paryża  dep uto ­

wa ny ch ,  wy nosi przesz ło  300 .  ,

—  Londyn  28 P aździernika . —  
M i n i s t e r v B l n y  Globe j es t  t ego  zdania,  ż e  

na j ś w ie ż s z e  donies ienia o powodzen iu  sprzy ­
mierzonych  w o j sk  w  S j r y i ,  w ażn y  w p ły w

miały  na postanowieni e  pana T h ie r s  i j e g o  
k o l e g ó w .  Szc zę śc i e  wojenne niepodobną u-  
ezyni ło  z w ł o k ę ,  na k tórą pan T h i e r s  l i c z y ł  
W zamierzone j  przez  s i eb ie  int erwency i  m i ę ­
dzy E ur opą  i E g i p t e m ,  i gdyby pozosta ł  d łu ­
żej  przy s t e r z e ,  mus iałby n i e zw łoc z n ie  uc zy ­
nić kro k  naprzód lub w tył .  Co s i ę  tycze  
charakteru, gabinetu pana Th ier s .

Globe gara \v nim podbodzanie  w z b u r z e ­
nia ludności  w e  F ra nc j i ,  które gabinet ,  przy­
najmniej  p rze z  mi lczeni e s w o j e — jeś l i  nie bę -  •> 
dzietny zważać  na wyrażenia  dz i enn ików m i .  
ois teryBlnych,— żywi ł ,  w i edząc  j ednak ,  ż e n i e  
ma stósoWnego powodu do t ego.  M e m or an ­
dum parfa T b ier s  gdyby  było  wcześn ie j  p o ­
dane i wcześn ie j  og ło sz on e ,  mo g ł ob y  się nie  
mał o  przyłożyć  do uspokojen ia  umy s łó w .  C o  
s i ę  zas, w o gó l e  tycze Kierunku publ icznego  
usposobienia  u tnys lów w e  Francyi  w z g l ę de m  
bprawy wschodniej .  Globe u znaje pana T h ie r s  
wo ln ym  od odpowiedz ia lnośc i  za to ,  pon ie ­
w a ż  dawniej s ze  już  ministerstwa s p o w o d o w a ­
ły  j e  n i erozważną przychylnością  dla Me l in i e .  
u j  A l i ,  j ako  fundatora in  spe  n o w eg o  pań­
stwa arabskiego ,  i w tern s zc zegó ln i e j  w sp ie ­
rane były przez  legi tj  mistó w w obu izbach,  
którzy  nie pomijają żadnej  okol ic znośc i  o k a ­
zania  w korzenione j  w nich n i enawi śc i  prze­
c iw  Angl i i -



— Dnia 30 Października. —
Times  u w aża  w  Ut wo rz en iu  gabinetu fran> 

cu zk i eg o  w którym pan Guizot  g ł ó w n ą  gra  
.•olę, zbl i żanie  s i ę  Ho Ang l i i  i dodaje że  pan 
Guizo t  będzie  bezwątp ien ia  wspierał  króla  
We wszystki ch  poli tycznych krokach  w ewnątrz  
i z e w n ą t r z ,  skoro  s i ę  pokaże  z przejrzenia  
Stosunków,  iż  może  zaszczytnie  utrzymać się  
na powierzone j  mu p o s a d z i e ,  p rz j ez em  pan 
Guizo t  może  l iczyć na wsparcie  Ang l i i  i i n ­
nych mocars tw  spr zymierzonych ,  o ile s t o ­
sunk i  ich z Francyą  wz i ęt e  pod ro zw ag ę  zo ­
staną.

M orning Post p r z y p i s u j e  w i e l k ą  ważność  
t e j  oko l i c znośc i  ż e  b a l o n  B u l l o w  po w ra c a  na 
t u t e j s z ą  posad ę  sw o j ę ,  i ż e  x i ą ż e  E s t e r h a z y  
t a k ż e  w k r ó t c e  j e s t  sp o d z i e w a n y .  D z i e nn ik  
ten  wno s i  z t ego  że  w k r ó t c e  w L o n d y n i e  b ę ­
d ą  mia ły  mie j s ce  wa żn e  uk ł ad y .

P o g r z e b  zmarłego lorda Hol land  odbył  się  
w  środę  zupełn i e  c i c h o ,  j ak  zatarły rozp o ­
r zą dz i ł .

—  S  y  r y  a. —
Do dat ek  do dziennika Ucho de VOrient z  

dnia 16 października donosi  co następuje:  
Okr ę t  Tahiri B ahri op uśc i ł  Be i rut  w dniu 
12 w iecz ore m.  Przy  rfdplynieniu tego paro-  
pływu ,  admira łowie  Stopford i B in d e i ra  i d o ­
w odz eń  W a le k er ,  z pięciu okrętami  l in iowe-  
mi nng ie l sk i emi ,  j ednym tureckim i j edną  fre­
ga tą  ao s l ry ac k ą ,  znajdowal i  s ię W Beirut .  
W  dniu 9  sprzymierzen i  wykona l i  demon-  
Stracye maku  na B e i r u t ,  dokąd Sol imnn pa­
sza powróci ł  w  dniu 8 ,  ale w id zą c  zamiar  
s i lne go  ntakil ze  strony sprzj mierzonych,  nie  
są dz i ł  s to sownem stawić opór i opuści ł  mip-  
sto razem z 800  ż o ł n i e r z a m i , których lam 
poprzednio by ł zostawi ł .  Przy wyjściu z  
Bejrut  Eg ipcyan ie  rozbi eg l i  s ię  na w szy s t ­
k i e  strony i w idz iano  jak Si ł l inian pasza W 
t o w a r z y s t w o  dwóch  tylko o f i cerów spi eszn ie  
zwró c i ł  się na południe.  W  dniu 9  d o w ie ­
dz ie l i  s i ę  sprzymierzen i  o wyjśc iu  Egipcyan  
z  Be irut .  Nu  żądanie  mi e sz kań ców  t e ­
g o  m i a s ta ,  admira łowie  posial i  woj sko  l 
zajęl i  miasto,  podczas  gdy  mie szkańcy  za jm o ­
wali  s ię zamknięc i em wy łomu aby powrot  
F.gipcytm niepodobnym uczynić.  W  twierdzy  
Bejrutu znajdowa ła  s ię iirina, o której  i s tnie­
niu mie szkańcy  z a w ia d o m i ć ,  ale przy szuka-  
DlU jej  nagły wybuch  zabił  j edneg o  a n g i e l ­
sk i e g o  k deta marynarki  i dwóch maj tków.  
Ponit  waz  przez zdobycie  Be i ru tu ,  obóz Dszun i  
siat  s ię nippotrz“'bnyin, przeto wszystki e  w o j ­
sko sprzymie rzonych  skoncentrowane  zostały

w Beirut. Sprzymierzeni dowiedziawszy «ię 
W dniu 10,  ż e  Ibrahim puszu z 300 0  wybo­
ro w eg o  woj ska  znajduje s i ę  w  bardzo s i inćj  
pozycyi  n iedal eko od Beirut ,  posłal i  przec iw  
niemu oddział  4000  samych T u r k ó w ,  pod do­
wódz twem Se l ima  paszy,  k tóremu przydano  
jenerała Jochmus  i kotu urodom Nnpier,  kor-  
pns 400  góral i  mając  na sw oje m cze l e  pu ł ­
kownika  Hni lges ,  j enera lnego  konsula an g i e l ­
ek.ego w E g ip c i e ,  okrywa ł  skrzydło.  At ak  
był tak gwa ł town y ,  ż e  pozycya mimo d z i e l ­
nej obrony,  w k i lku minutach została zdoby­
tą,  1000 Eg ipcyan wz ię to  j eń cem ,  reszta po ­
l eg ła ,  ił”  o rozproszona.  C h o rą g i e w  lbrahi -  
ma i 20  dział  po lowych wpadły w  ręce T u r ­
k ó w ,  którzy w tej walce  rozwinęl i  m ęz t w o  
w y żs ze  nad w sz e l k ą  poc hw alę .  Gorl iwość ,  
przezorność  i nięztwo Se juna paszy,  z jedna­
ły  mu szacunek  of i cerów europej ski ch  i Za­
ufanie wojska .  W o j s k o  tureckie  ' z w ięk sz a  
Się codzi eń  przez  zb . egos two  z armii eg i ­
pskiej .  E m ir  E l -Kass im na czel e  l i c zne go  
oddziału góra l i ,  puści ł  s ię  W pogoń Z a  Ibra-r 
Limem paszą,  który z małym oddzia łem j a z ­
dy,  oca l i ł  się uc ieczką .  Em ir  Besz ir  z ca łą  
sw o ją  rodziną i 80 0  ludźmi s w e g o  or szaku ,  
przybył  vv dniu 11 do Saidy,  aby się poddać  
i prosić o zapewnien i e  mu życia i w łasnośc i .  
W  dniu 12 admirał  Stopford wys ła ł  paro-  
ptyw,  kióry miał  x ięc ia  D r u z ó w  zawie ść  do 
Beirut,  Emir  E l - K a ss i m  otrzymał ws zys tk i e  
Urzędu,  które Emir  Besz i r  w  imieniu \ h i h -  
meda Al i  p ias tował .  Sa ida  tak j e s t  o bw ar o ­
waną ,  że  potrzeba bytoLy przynajmniej  2 5 —■ 
1 0 , 0 00  żołni erzy,  aby ją  zdobyć,  co w o b e ­
cnych okol ic znośc iach  j es t  n i epodob ieństwem.  
Zb ieg i  z St.  Jean d’Acre  przynieśl i  w iado­
mość  I zze towi  paszy,  ż e  w tern mieście  pa­
nuje  zupełna demoral icya i ze  więcej  w nieui  
znajdf l |e  s ię chorych i nalkontentów,  niż zdo l ­
nych do walki .  Konimoi lor Nap ier z s tatkiem  
P o re r fa l  czyni ł  . w sze lk i e  przego towan ia  do  
opanowania Tripol is ,  k tórego  zdobycie u cz y ­
niłoby sułtana panem,  ca ł ego  brzegu Syry i  i 
<ym sposobem woj sko  sprzy nc erz one  byłoby  
panem wypadków gdyby nawet  zła pora z m u ­
si ła e skadrę do oddalenia s i ę  od b r ze g ów .  
L icz ą  |vnległych i rannych Egipcyan w c iągu  
wyprawy  na brzegach  syryjskich ok o ło  d w a ­
dzieścia tys ięcy.

D o strzig u cz A u slrya ck i mówi  w objaśn i e­
niu p ow y żs ze g o  donie s ienia o Lm.rze  Besz i r :  
vWi ado mo ,  ż e  ten E mi r  w  dniu £ paźdz i er ­
nika zaw ar ł  u m o w ę  z wys łańcami I z z e t M e h '  
lited Parzy i admirała Stopford,  w które j  w  
zamian za zapew nien i e  mu życia i w łasnośc i .
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so b o w ią z a ł  s i ę  poddać się suł tanowi  i swoicl i  
dwóch synów jako  za k ładn ików u m ow y  do 
ob ozu  sprzymierzonych  w oj sk  posiać.  P o ­
n i eważ  to w  oznaczonym terminie  nie nastą .  
piło i Emir  Besz ir  nie usprawied l iwi ł  tej 
z w ło k i ,  admirał  Stopford nie sadz i ł  s i ę  być  
związanym wspomnianą  l iniową i og łos i ł  fir- 
nian su ł ta n a ,  mocą  którego Emir Besz i r  z o ­
stał  odsunięty od urzędów,  a zarząd Libanu  
oddany j e g o  krewnemu Emirowi  E l - K a s s i u i ,  
który  zaraz przez de l ego wa ne go  od i z z e t  
Mehm ed  paszy otrzymał  wszystki e  godła s w o ­
ich nowych godności ,  l idy  Emir  Be sz i r  w  
dniu 9 dowiedz ia ł  s ię o z ł ożeniu  go  z u r z ę ­
du ,  nadzwyczajnie  s i ę  tein zadz iw i ł  i z m i e ­
s za ł  i za m k n ą ł  się z synami w swo im hare* 
mie ,  gdzie  nikogo nie przyjmował .  Naza jutrz  
Z ca łą  rodziną i l icznym orszak iem wyruszy ł  
Z Deir  el k a m e r  i udał  s ię do S a i d a , gdz ie  
W dniu l l p r z y h y ł  i oddal  s ię w ręce do w od zą ,  
ce g o  tamtejszą stacyąkapitana Barclay,  naza­
jutrz  z rozkazu  admirała Stopford został  z 
ca łą  sw oj ą  rodziną odwiez iony do Beirut .  
Pr zed  wyjazdem z Dei r  - el • Kam ir rozkazał  
E mi r  wszys tk im podległym mu D i u z o m ,  aby 
s i ę  połączyl i  z przychy Inenii su ł tanowi  Ma-  
T o n i i a ni i i poszl i  razem z niemi  przeciw E -  
g ipcyąnom.

R ozm aitości.

P ełn iący obow iązk i N apo leon a .
N ie  r az  zda r zy ły  s ię w y p a d k i  g o d n e  

Wspomnien i a  his lnry i choc iaż  w z b u d z a ły  t y lko  
n i e c h e ć  w obecnych .  J e n e r a ł  M o r a n  nie  U* 
mi a !  sob i e  w k io n i ce  z a p ew n i ć  mie j s ca  ry -  
c e r sk i en i i  d z i e ł a m i ,  l ecz  w s p o m n i e n i a c h  p a ­
m i ę t n e j  wo jn y  r o k u  1 8 1 2 , j e g o  n a z w i s k o  n i e  
i noże  być pom in i ę t e ,  on bo w ie m  zn i s zczy ł  
m a j ą t k i  w ie l u  tys ięcy rodz in  w e  w sz ys t ­
k i ch  k r a j a c h  p r z ez  k t ó r e  z b r o n i ą  w  r ę k u  
p r z e c h o d z i ł ,  n i s zczy ł  wsz ys t ko  bez  po t r z eby  
ł  bez  żadn e j  d la  s i eb ie  korzyśc i .  J e g o  
dy w izy a  b ędą ca  w a w a n g a r d z i e  i n ape łn io na

8amemi wyuczonemu i doświadczonetni  źo{ .  
nierzami ,  przez samych nawet  f rancuzów  n -  
Weżaną była za r o zb ó jn i c zą ,  a  obywate l e  
których ińajątki l eża ły  na drodze przez  którą  
wojsko  N ap o le on a  prz echod z i ł o ,  dotychczas  
j e s zc ze  dobrze pamiętają Morana.  W  czas i e  
usuwania s i ę  wojsk Erancuzk ich  z spalone j  
M osk w y ,  gdy  ich t łumy  pędzone  były  przez  
wojska  rossyjski e,  przez  g łód  i z imno  maru-  
dery wielki ej  armii napadli  w  noc y  na dom  
pe wn eg o  Sm o le ńs k i e go  obywate la  , i zabral i  
mu wszystko  co j e s zcze  zostało  po poprzed-  
niem najśc iu ,  ko n ie ,  pow ózk i  i ma ły  zapas  
kartof l i  mający s łużyć  na wy żywien i e  j e g o  
rodziny i d o m o w n ik ó w  w  tych g ło dn ych  i 
burzl iwych  czasach.  Te . i  obywate l  pochodzi ł  
z  francuzl:iej  rodziny,  dawno ju ż  w l i os sy i  
osiadłej .  W i e d z ą c ,  ż e  nazajutrz sam N a p o ­
l eon ma przejeżdżać  tamtędy,  postanowi ł  
ustnie  zani eść  do n iego  skarg ę  na pos t ępo ­
wan ie  j eg o  żo łn ierzy ,  i przybrać na s i ebie  

■cały charakter F r a n c u z a ,  żeby tern ł a t w ie j  
wyjednać  zwrot  zabranych prze dm io tów ,  a  
osob l iw ie  kartof l i .  Przyszed ł  do c za so w ej  
kwptery g łó w n e g o  sztabu,  i prosi ł  ażeby  g o  
do Cesarza  dopuszczono.  Podobne w izy ty  
nie były bardzo rzadkie;  biedni obywate l e  
zn is zczeni  przez  g łodnych  nieprzyjac iół  nie .  
raz  z narażeniem nawet  w łas ne go  życ ia  
wdzieral i  s ię  w g ł ó w n ą  kw aterę ,  a Cesarz  
F ran cuz ów  chcąc  pokazać  dowódzcotn swo ich  
V ojsk że  j e s zcza  dba o karność  w o j s k o w ą  i 
nie  lubi n i e porządków,  z w y k le  przy jmował  
ich skargi .  L e c z  tym razetu,  gdy inu d o n ie ­
si ono ze  jak i ś  mie szkan iec  Rossy i  i rodem  
Francuz ,  prosi o pozwo leni e  stawienie,  s i ę  przed  
n i ni. rozgniewa!  s ię,  i kaza ł  i ść  precz  au oa -  
sujucemu.

( Dokończenie n a s tą p i) . '

P R Z Y J E C H A L I  P O  KRAKOWA.

Od d/ud 12 do dnia 13 Listopada.
D in o t  M aryn ,  z P o lsk i ;  _  S ro k o s z  M a ry a  z W i -  

Iitory.% córką o b y w a te lk a ,  z ( i a l i c y i ; —  T u r s k i
Mnxyiuili a o b y w a te l ,  l to je w s k i  Ig n a c y  o b y w a te l ,
z  1*1 u ss.

- D o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e *

P IS A U z TnYBUSAfcU I -  I.NSTANCYT. 
W alnego N iepodległego i  scisle N eutra lnego  

M iasta K rakow a i Jego Okręgu. 
Podaje  do publ icznej  w iadomośc i  iż ua 

żądanie  Jakóba i \ \  i l chehuiny Mię t uszew-

skich m a ł ż o n k ó w  O.  M. Kra ko wa  w  Kraku*  
wie przy N o w y m  S w ie c i e  pod L. 152 z a m i e ­
szkałych sprzedany zostanie  na drodze przy­
mu sz on ego  w yw ła szc zen ia  dom na W e s o ł e j
przy Krakowie pod L. 25G i 257 dc Piotra
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l Lu dwi k i  F ia łk ow sk ic h  ma łż o nk ó w  O. M.  
Kr ak ow a  na leżący  a to na sa ty sfakcją  reszty 
z summy 20 00  zip.  tudzież procentów zaległych  
i b i eżących,  tudzi eż  k o s z t ó w  k torego  to d o ­
mu gran ice  są  następujące:  położony jest j ak  
w yż e j  w  gmin ie  V II I  M.  Krakow a  parafii ś. 
Miko łaja ,  od południa graniczy z ulica prze-  
c h o d o w ą ,  od północy z  ogrodem Blich z w a ­
n y m ,  Franc is zk i  Mazurk iewiczów ej własnym  
od zachodu z ogrodem Katarzyny Ś l iwińsk i ej  
od wschodu  z ogrod em Bl i ch zwanym.

Zajęc i e  tego  dworku  uskuteczni ł  Wojc i ech  
D z ia r k o w s k i  komorn ik  sądow y  aktem z dnia 
12 l ipca 18 37  r.

W aru nk i  l icytacj i  wyrok iem Trybuna łu  z 
dnia 12 czerwca  1840  r. za tw ierdzone  są  na­
s tępujące ;

1) Cena s za cónkowa  domu na W e so ł e j  
przy Krako wie  pod L .  25C>/’7 wyrok iem T r y ­
bunału z dnia 12 maja r. b. u s tanowioną z o .  
stula w summie  zip 1800  na p i erwsze  w y ­
w o ł a n i e  która w braku l icytantów na trzecim 
t e rminie  l icytacyi  do 2 / 3  czę śc i  zn i żon ą  z o ­
s tan ie  i od tak zn iżone j  ceny na tymże  ter­
min i e  l icytacya rozpoczę tą  zostanie .

2)  Chęć  l icytowania  mający  z łoż y  1 / 1 0  
c z ę ś ć  p o w y ż sz eg o  szacunku ja k o  vadium  od 
z łoże n ia  k tó re g o  sprzedaż  popierający są  
woln i .

3)  N ab yw ca  zapłaci  podatki  z rok u  o s t a ­
tn i e go  do skarbu publ i cznego  j eżel i  t ako we  
n a le żą  s i ę ,  inne zaś  z dalszej  epoki  wypłaci  
s to s own ie  dn w yr ok u  k las syf ikocyjnego zapła­
ci ró w n ie  koszta l i cytacyi  na ręce  i za k w i ­
t em adwokata  sprzeduż  popierającego,  a po 
zapłaceniu  pod atków  z roku ostatniego i ko ­
s z t ó w  licytacyi  w y r o k  dz iedzi c twa otrzyma.

4)  Pozo s ta ły  wy l icytowany s zacunek na­
b yw ca  zapłaci  s to s own ie  do wyroku  k la s sj f i -  
kacy jnego  z  procentem 5 / 1 0 0  od chwi l i  zal i -  
cytnwania.

5) N ie  dopełniający  k tó rego  k o lw ie k  z 
po wy ższ ych  warunków utraci radium  i nowa  
l i cytac ja  na j e g o  koszt  i n i ebezp i ecz eńs two  
ro zp oc zę t ą  zostanie .

Sprzedaż  ta odbywać się hedz ie  na aildy-  
ancyi  Tr yb un a łu  I. Ins tancj i  V\ o lnego  Miasta  
Kra ko w a  i Je go  O k rę g u  w Kr ak ow ie  przy  
ulicy Grodzkie j  pod L .  106 posi edzenia  sw e  
odbywającego  n godz in i e  lOtej rano za cz y n a­
jąc . ,  za popieraniem A d am a  Go łęb ers k i ego  
adwokata sądow ego-

D o  której  to l icytacyi  wyzna cza ją  s i ę  trzy 
tsruiifla::

pierwszy  na dzień 22 stycznia 1
drugi na dz i eń  19  lutego \ 1841 t.
trzeci na dzi eń  19 marca t

W z y w a j ą  się przeto na tę l i cy tacją  wszy scy
chęć kupna mający tudzież prócz  s z cze gó ln i e  
wez wan ych  wszyscy  w ierzyci e l e  aby s ię na 
pierwszym terminie  licytacyi pod prek luzyą  
stawil i  i prawa sw e  do lej realności  przy 
ustanowieniu adwokata  z łożyl i .

K ra k ów  dnia 12 l istopada 1840  r.
Jan ick i.

P isa r z e  Banku Pobożnego w  K ra k o w ie .
N a  żądanfe  strony in t eres sowanej  zaw ia ­

damiają iż od fantu, dwie  szprnki,  k o l c z y k ó w  
pBię,  i obrączek  parę,  dnia 20 stycznia 1S3S  
roku do N. 64  pod lit. G... w banku p o b o ­
żnym zastaw ionego wed ług  o świadczen ia  z g ł a ­
sza jącej  się o wykup ien ie  tego fantu kartka  
czyl i  r ewers  bankowy  miał  zaginać;  przetoz 
Wzywają wszystki ch  interes w tym mających  
aby o wykupien ie  tego  fantu najdalej  do d» 
2  stycznia 1841 roku zgłos i l i  s ię,  gdyż  w  ra ­
z ie  przec iwnym fant rzeczony,  o sob ie  zg ła ­
sza jącej  s i ę  po tem przec iągu czasu n i ezawo­
dnie wydanym będz ie .

Kraków d. 10  l i stopada 1310 r.
( I r . )  ' X  Sera;?k. Pittjkowshi*

t S tach ow icz.

P rawnie  zajęty dochód z sk l epu w  domu  
mieśc ie  Ż ydowsk im przy K r a k o w ie  pod N» 
209  s tojącym znajdujący się będzie  dnia 1T 
l i stopada r. b. 1840 r. o godzini e  U l e j  z ra­
na wroezną  dz i erżawę przez publ i czną  l i ey-  
taczą puszczony,  chcący takowy  l i cy tować ,  
z łoży  radium  zip. 60,  warnnki  zaś  l icytacyi  
przed rozpoczęc i em onćj  odczy tane będą.  L i ­
cy tacja  wykona  się na grunc i e  d om u N. 2 0 9 .

K r a k ó w  dnia 9 l i stopada 1810 roku.
D ziu rkow ała  Kum. Sąd.

Z  mocy  po l ecen i a  T r y b u n a ł u .  I.  In s t a n c j i  
d. 2 6  p a ź d z i e r n i k a  1840 r. do L .  6 33 9 .  o d ­
będz i e  s ię w kan ue l l a ry i  p od p i s an eg o  notary-  
u s zo  pu b l i c zn ego  p r zy  u l icy Grodzkiej  pod  
L.  228  i 229  s p r z e d a ż  p r z e z  pub l i c z n ą  l i cy­
t a c j ą  w dn iu  17 l i s t opada  o go d z in i e  lOtej  
odbyć si ę  m a j ą c ą  ko sz to w no ś c i  do ma s sy  
E l ż b i e ty  ż Kik u len os ó  w S tumerow ej  n a le żą ce  
m i an ow ic i e  p e r e ł  i p i e r ś c io n k ó w  brylantowych.

K ra k ów  d. 9  l i stopada 1840  r.

(2r.) A . Malakiewicz No tar. PubL j


